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GAZETA LWOWSKA
W Piątek N ro- 9 3 : 13. Sierpnia 1819.

W i a d o m o ś c i  t r a i o w e .
Z e  L w o w a. —  C. K. R*ad hraiowy ogło- 

Sił p oniżsse dna Okólniki, a mianowicie:
I. Względem wyniesienia Urzędu boletn- 

ijcego w U s z o h u  na Komeroyialny Urząd cło- 
'ły  i trzydziestowy. Wysoka Kamera nadwor
na uchwaliła za poprzedniczem porozumieniem 
*‘ ę z C. K. handlową Kommissyią nadworną wy
nieść raz na zawsze boletuiący Urząd cłowy i  

| *rzydzie«towy, dotąd na- granicy Galicyi z W ę 
grami w U s z o h u  ustanowiony, na zjednoczo
ny Koinercyialny Urząd cłowy i trzydziestowy, 
a w cela potrzebnego ulżenia dla tamecznych 
Pogranicznych mieszhańoów , Urząd cłowy dla 
handlu oodzieńnego w S t a  w n i e  znaydniacysię 
'v iegę dotychczesney własności na dal pozo
stawić. Co w skutku wysokiego dekretu Ka
ntory nadworney z dnia 23. Kwietnia r. b. do 
liczby 12979/1446, z tym dodatkiem do wiado
mości podsie si ę,  że Komercyialny Urząd clo- 
my i trzydziestowy n  U s z o b u  na dniu Jgo  
Lipca r. b. swoie urzędowanie razpocznie. — 
K^eLw ew ie dnia 1* .  Czerwca i8 ig .  ( P o d p i 
sano ) Franciszek Baron H a u e r ,  Gubernator 
hraiowy. Franciszek Baron K r i e g ,  Radca na
dworny. Karol de R  u s e c  h i ,  Radca Guber- 
niinlny.

II. Że taxy sądowe i zwieęzchnicze od 
dnia 1 . -Września 1 81 9 w monecie honwencyy- 
fiey pobierane bydż maią. Mocą naywyższey 
nchwały z dnia 2. Maia r. b. ozniymioney de
kretem Kancelaryi nadworney z dnia 1 1 .  Czer
n a  , raczył Nayiaśnieyszy Pan zezwolić na 
Pobieranie w monecie honwencyyney ustano
wionych tax sądowych i zwierzchniczycb, htó- 

dotychczas w pieniądzach papierowych pła- 
5?ue były ; termin zaś do tego na dzień lgo  
trz e śn ia  1 8 1 9  wyznaczony został. Ta nay- 
Wyżjia uchwała podaie się do wiadomości po- 
mszechney z tyin dodatkiem , że taxy sądowe, 
” l,.»re dotychczas według przepisu taxalnego 
* *ohu 1786 do Magistratów sądownictwo wy- 
*°nywniących, w pieniądzach papierowych 
Opływają, zacząwszy od dnia a. Września

<819 w monecie honwencyyney płacone i po
bierane bydż m aią; pod lahoweini atoli na 

%aaODetę kruszcową zamienionemi taxami, tylko 
należytośoi prawnemi przepisami taxalnemi u- 
Stacowione , nie zaś Laudemiia albo daniny 
urbsryialne rozumiane s ą .—  W e Lw ow ie dnia 
25. Czerwca 18 19 .  (P od p isan o) Franciszek 
Baron I l a u e r ,  Gubernator krajowy. —  F ra n 
ciszek Baron K r i e g ,  Radca nadworny.—  K le
mens S w o b o d a ,  Radca Guberniialny.

Osoba niewymienona w Cyrkule Boch- 
nieńskim ofiarowała ośmnaście sztuk Czerw. Z ł.  
w podarunha dla Galicyyskiego funduszu in
walidów.

Z  Przem yśla d. 26. L ip c a .—  Dzisiay odpra
wiły się drugie prymicyie 5o LetDiey dostoyności 
Kapłańshiey naszego Naywielebnieyszege B i 
skupa JW .  J X .  d e  G o ł a s z e  D ą b  G o ł a 
s z e w s k i e g o .  Nayiaśnieyszy Cesarz i Król 
Pan nasz naymiłościwszy, nznał iuź pierwey 
wieloletnie zasłogi J W .  J X .  Biskupa przez na
danie mu dostojeństwa taynego Radcy. W ie l
ce szanowny Starzec; nawykły oddawna wyko
nywać ozyny wielkości i szlachetności bez 
wyiawiania ich oku gminnemu, postanowił był 
odbyć uroczystość dnia tego na cichey modli
twie i na oddaniu się świętym rozmyślaniom , 
bez żaduey okazałości. Leoz zgromadziła si<j 
tu znakomita część Duchowieństwa i Obywa
teli z Cyrkułów tnteyszego i ościennych; a 
gdy dnia 25go iuż pożno wieczorem przybył 
tu także J W .  Hrabia A n k w i c z ,  Przenaywie- 
lebnieyszy Arcybiskup i Prymas Królestw G a 
l i c y i  i L o d o m e r y i ,  aby obecnym bydż tey 
uroczystości, nie mógł Naywielebnieyszy nasz 
Biskup opierać się inź więcey tywym pragnie
niom. J W .  J X .  Prymas i Aroybishnp stanął w 
klasztorze 0 0 . Reform atów, gdzie dnia 2Ćgo 
po odczytaniu jnszy cichey i po odprawionych 
modlitwach, od obu naszych Biskupów, obrządku 
tak Łacińskiego iako i Grecko-unickiego po
witany, odprowadzonym został do kościoła kate
dralnego. Tu Naywielebnieyszy nasz Biskup
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naprawił uroczyste nabożeństwo z obrządkami 
zwykłemi przy takioh okolicznościach, vr assy- 
steioyi  Przenaywielebnieyszego J W .  J X .  P ry 
masa i Nay wielebnieyszego Biskupa obrządku 
Grecko-Katolickiego J W .  J X .  S o i  g ó r s k i e 
g o  .tudzież w przytomności licznego Ducho
wieństwa D yiecezyi ,  niemniey C. K. Woysko- 
wości, Urzędu Cyrkułowego, Magistratu, szkół 
gyinnazyialnych i normalnych, i licrney P u 
bliczności wszelkiego stanu. Po skończocem 
nabożeństwie Naywielebnieyszy J X .  Biskup 
odbierał ze wszech stron powinszowania. —  
Godny Członek Kapituły katedralney tnteyszey 
W . J X .  Kanonik Z a c h a r s k i  przeżył iuź tak
że 5o letni czas swoiey dostoyności Kapłań- 
śkiey , i wkrótce pryinicyie (drugie odprawiać 
będzie

Z  W iednia d. 3 . Sierpn ia . —  Nayiaśnieysi 
Cesarstwo Ich cuć Atistryiaccy z J e y  Cesarzowi- 
cowską M ością, Arcysiężniczką K a r o l i n ą ,  
przybyli dnia wczorayszego po poładniu do 
S c b o n b r o n u  w naypomyslnieyszem zdrowiu 
z podróży do W ł o c h  przedsięwziętey.

Z  ziem i S icdm iogrodzkiey. -— Mocą nay- 
wyższego listu własnoręcznego, datowanego Z 
F l o r ę n c y i  duia 12. L ip a ,  raczył Nayiaśniey- 
szy Pan-Biskupa Siedmiogrodzkiego, Aleran- 
dra R u d u o y - D i w e c k - U j f a l u ,  dla udowo- 
du onych i wyszczególniających się przymiotów 
n-czelnego Pasterza, mianować nayłaskawiey 
Arcybiskupem Glińskim i  Prymasem Królestwa 
Węgierskiego.

Z  Toplitz. —  W edłng listew e  tegoż 
miasta przybył do kąpieli tamecznych w dniu 
2 7. Lipca JO . X iąże  M e t t e r n i . c h  Minister 
Stanu, Konferencyi i spraw zagranicznyoh, dla 
powiatania będącego tam N. Króla .Jinci Pru
skiego.

\

W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e *
*

A m e r y k a  H i s z p a ń s k a
Hrabia M i c i r o n e ,  zaciągający w l r l a n -  

d y i  woyska dla powstańców A m er  y k i p o ł u 
d n i  o w e  y otrzymał listy od Naczelnika swo
je g o ,  Jen era ła  M a c g r e g o r  a , datowane z 
C a y e s  na wyspie S. D o m i u g o ,  dokąd z 
P u e r t o b e l l o  umknął. M a c g r e j  E>r nsił-uie 
usprawiedliwić swą kl ęskę,  zapewniając, że 
nietylko przywiózł z s»bą znakomite summy 
pieniężne z P  o r t o b e 11 o , ale że także wkrót
ce s p o d z i e w a  się stanąć znowu na czele 2 0 0 0  

ludzi,  i wylądować z nimi do T e r r a  f i r m a  
(stałego lądo) : że wygląda Z N o w e g o  Y o r k u

860 —■ a z J a m a i h i  600 ludzi, i t. d. Jene
rał H o a r e ,  który wypędził go z P o r t o b e l *  
l o ,  iest rodem Irlandczyk z  Hrabstwa W e f  
f o r d .

K r a i e  B a r b a r y y s k i e .
List z T u  n e t u ,  datowany pod dniem 

3cim Czerwca donosi o ntłumieniu bunt u, wy
buchłego przed dwoma miesiącami , między 
Arabami na granicach Trypolitańskich. Bun
townicy opierali się długo woyskom, wysła- 
:nym przeciwko nim z T u  n e t u ;  widząc atoli* 
że te ze wszystkich stron otrzymywały-posiłki* 
skłonili się do układów. Posłużyła im zaraza, 
morowa; opanowała bowiem oboz Tunetański 
przezco Dey na odwrót Dowodcy nalegał. Ten 
hontentował się więo haraczem , złożonym i  
i 5oo w ielbłądów, 5oo koni i ao.ooo owiec. 
Trybut ten oddauo, a w-oyska powróciły do 
T u n e t u  dnia 2go Czerwca. —  Zaraza mo
rowa, zgładziwszy w T u n e o i e  przeszło 5 o,o 00 
ludzi i spustoszywszy prawie Kray cały, ostaie 
nakoniec , i spodziewają się iuź uwolnienia od 
tego bicza.

Wielka Brytaniia.
Dnia l 3go Lipca X iąże  Rejent Angielski 

przybywszy osobiście do Izbie wyższey, ©dro
czy ł  Parlament (do dnia >4go S ierpnia), przy 
.czem miał mowę następuiącą , do zgsomadzo- 
juych Członków Izb obu :

„M ilordowie i  Mości P a n o w ie ! Mocno 
cbo lew am , iż muszę WPanom donieść o cią
głe y chorobie Króla Jmoi. N ie mogę zakoń
czyć  dotychczasowych obrad Parlamnntu nie 
wynarzy wszy WPanom zupełnego moiego ukon
tentowania z aposobn, iakim przełożone wain 
przedmioty go.dnemi uwagi waszey osądziliście 
i  one ułatwiliście. Ciągłe i mozolne rozpo
znanie interessów bankowych i stanu pieniędsy 
papierowych, będących w biegu , Zasługują na 
czułą moię wdzięczność ; mam oraz ciepfouoą 
nadzieję , iż użyte przez W Panow środki będą 
korzystne dla Krain."

„Mości Panowie Izby niżseey! Dciękuię 
W Panom za uchwalone suma>v pieniężne na 
tegoroczne potrzeby kraiowe. Boli mię to bar
dzo , iż trzeba było powiększyć ciężary obar
czające Naród-; z pewnością atoli spodziewam 
się trwałych korzyści, które .w skutku wielkich 
usiłowań W Panew , stan skarbu naszego Kraio 
polepszą. Z  niemałą radością postrzegam, iż 
użyte przez WPanow tym celem środki, *f
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tak mało uciążliwe dl* niźszey klassy miesz
kańców.”  •

„M ilordowie i Mości Panowie 1 Ciągle od
bieram od zagranicznych Mocarstw naywiększę 
Zapewnienia przyjacielskich ich uczuć dla na
szego Krain. Z  przykrością postrzegłem, iż w 
okolicach, gdzie są rękodzietnie, koszono się 
korzystać z zrządzonego przez okoliczności 
czasowe nieszczęścia i wzniecić pewny rodzay 
niechęci hu terażnieyszemn hszałtowi Rządu 
krajowego. Nic nie może mię bardziey ob
chodzić iah pomyślność i trwałe szezęście wszyst
kich poddanych; przykładam się do tego ile 
możnośoi m o iey ; co iednak do skutku przy
wieść niepodobna, ieśliby publiczną spokoy- 
Uość i bezpieczeństwo kraiowe naruszono. M o
żecie się W Panowie spuścić na to, iż niezmien
nie postanowiłem użyć władzy, iabą mi prawo 
nadało, i nie wątpi ę,  iż W P a n o w ie ,  za po- 
w-rótem do domów, przez wpływ swó]^ starać 
się będziecie wspólnie z Władzami inieyscowe- 
m i ,  o zniszczenie zamachów, które, gdyby 
aię udały , ieszcze bardziey pogorszyłyby złe , 
a nicby nie poprawiły , a przez które pod ma
ską reform y, chcianoby tylko obalić szczęśli
wa naszę honstytucyię^_______

Baron W o l s e l e y ,  którego Zgromadze
nie Ludu w B i r m i n g h a m i e  (przeciwnie kon- 
stytucyi , bo nie mając prawa do obierania za
stępcy swoiego w Parlamencie) Reprezentantem 
swoiein ob ra ło , oświadczył, że przy zagaieniu 
Parlamentu przybędzie i upomni się o mieysoe 
dla siebie. Na to odpowiedziały mu gazety 
Londyńskie, że gdyby przy zagaieniu Parla
mentu potrafił wemknąć się pomiędzy odwier- 
nych aż do Zgromadzenia , za godzinę potem 
pewnie Vy więzieniu Newgateńskiem znaydo- 
Wać się będzie; że więcey iest przyczyny śmiać 
się z Zastępey Ludu będącego towarem prze
myconym, aniżeli gniewać się na niego, i t. d. 
Ten Karol W o l s e l e y  i mówca Jó z e f  H a r r i -  
S o n  oskarżonymi zostali o mowy buntownicze, 
lniane ną Zgromadzeniu Ludu w S t o  kp  o r 
c i e ,  a W c l s e l e j a  aresztowano w K u r t s -  
f o r d z i e .  ■ Oświadczył ón przed. Sędzią Che- 
sterskim , że iest niewinnym , a Sędzia prze
czytawszy mu oskarżenie ,  chciał puścić go woI<- 
Uo , za złożeniem rękoymi ; ponieważ atoli 
W o l s e l e y  lakowey dadż nie był w stanie, 
przeto .odesłano go do więzienia. ( Według 
P r _ c s k i e y  g a z e t y  S t a n u  miał W o l s e l e y  
przecież dsdź ręhoymię i wypuszczonym zo
stać.) —  Z mów i aii.zów owych’ osób. któ- 
Tiy  dnia 2ogo Lipca odprawić chcieli Zgro
madzenie w S m i t b f i e l d z i e ,  ohazuie s ię .

że .także i tam podobnież iak w B i r m i n g 
h a m i e  wielka część ' mieszczan Londyńskich 
nie mająca zastępstwa swoiego w Parlamencie, 
obierać miała Reprezentanta. Rząd wydał roz
kazy do kompanii artylleryi mieyskiey wzg!ę- 
dem zapobieżenia nieładom na tem Zgroma
dzeniu , a przeszło 10,000 prawych mieszczan, 
przysięgło na zastąpienie policyiantów (kon 
stublów). —  Lordowie Porucznicy w niespo- 
koynych Hrabstwaoh otrzymali także rozporzą
dzenie, aby osobiście przytomnymi byli na Zgro
madzeniach Ludu , gdzieby takowa zaszły. —  
Prawi mieszkańcy w M a n s z e s t r z e  i S a l .  
f o r d z i e  zjednoczyli się w Towarzystwo zbroy- 
n e ,  dla utrzymania praw w mocy.

F r a n c y i a.

Na mocy rozporządzenia Królewskiego, 
oznayittionego Izbom przez Prezesa Ministe- 
r y i aw,  Margrabiego D e s o  I I e s  i przez Mini
stra spraw wewnętrznych, zakończyły też Izby 
posiedzenia swoie za rok 1 81 8 , dnia i7go  
Lipca. Izba wyższa odrzuciła pierwey skargę 
P . S e l v e s a  przeciwko Margrabiemu S e g  u i e- 
r o w i ,  Parowi i pierwszemu Prezydentowi Są
du Królewskiego w P a r y ż u  o odmówienie 
sprawiedliwosci i o dowolne postępowanie, 
iako bezzasadną zgoła. —  D z i e n n i k  1 0 -  
s p r a w  donosi, że między F r a n c y i ą  a S to
licą S. przyszła do skutku tymczasowa ugoda 
htórey osnowa wprawdzie ieszcze ma bydź 
taieinnicą, na mocy btórey atoli Biskupi, mia
nowani od Króla J m c i , bez dalszey zwłoki 
bulle instytucyyne otrzymać mai*.

Z sześciu oskarżonych uczniów szkoły pra
wa- Paryzk iey , Izba oskarzaiąca Sądu Królew
skiego nznała niewinnymi trzech , i wypuściła 
ich na wolność; drugich zaś trzech oskarżyła 
iako uczestników bnntowniczego skupienia się 
więcey aniżeli dwudziestu osób , na którą to 
zbrodnie księga ustaw wymierza kary cielesne 
i obydzące. Process przeciwko Professorowi 
B a v o u x  miał wytoczyć się przed Sądem Przy
sięgłych dnia S ig o  Lipca. O to iest treść 
oskarżenia wydanego przeciwko niemu: „ O d  
dnia 2/jgo Czerwca zaczęły prelekcyie iego 
wzniecać niepokoie między uczniami prawa. 
Je d n i  poklaskiwali niektórym testom prelekcyi, 
drudzy przyganiali im głośno. Sługa akade
micki doniosł do Dziekanowi, P. D e i v i n -  
c o u r t o w i ,  który napisał do Professora , aby 
trzymał się w obrębach zlecooey mu nauki. 
Ale ten trzymał się ciągle tegoż samego ducha, 
wzniecającego oklaski z iedoey strony a gwizda
nie drugiey. Dnia zógo panowały też same
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•pory względem zdań Professora , na ce we
zwał słuchaczów swoich do poprzestania okla
sków , gwizdaiących zaś do wyyścia ze słuchal- 
ni. Dnia 2Qgo były  na prelekcyiach nowe ha
łasy i nowe niełady, a nawet przyszło do bi
tek , przy htórych Professor spohoynym był 
widzem. Sługa akademicki dał znowu znać 
Dziekanowi , htóry nadszedłszy , uchwalił nay- 
pierwey zawiesić prelehcyie , dopóki O tem 
wyższey Władzy nie doniesie. B a v o u x  od
p ow iedzia ł,  że protestaie się przeciwko temn,- 
przyszło do żywych sporów między obudwo- 
ma , a Dziekan odszed ł, poniósłszy obelgi i 
groźby. W  dniach 3ostym Czerwca i lwszym 
Lipca zaszły zewnątrz szkoły nowe rozruchy, 
htóre były powodem do wytoczenia rzeczy 
przed Sad pierwszey instancyi. Rękopism, za
grabiony przez P. M o r e a u  P.  B a v o n x o w i ,  
nie zawierał żadnego z owych te s tó w , które 
prawił słuchaczom, a o htórych świadkowie 
zeznali ,  lecz kartka, ręką iego pisana, lnboó 
w niey wiele wymazano , nastręczała mnestwo 
dowodów przeciwko niemu, i poczytaną zo
stała za tak w ażną, iż nchwalouo stawić go 
przed Sadem Przysięgłych."

P r  u a s y.
Pisma publiczne ‘donoszą , że dnia i6gO 

Lipca zgromadziła się w B e r l i n i e  znowu 
liczna hnpa studentów i gymnastyfeów , i usi
łowała uwolnić z aresztu Professora swoiego 
J a h n a .  Lecz straż ułańska wnet otrzymała 
pomoc od ościenney straży Królewshiey, i od
parła napad. Schwytano zaraz kilkunastu spraw
ców niespokóyności, pożniey aresztowano ich 
jeszcze w ięcey , J a h n a  zaś dla większego bez
pieczeństwa do twierdzy S p a n d a u  odesłano. 
Między aresztowanymi ostatnim razem, wymie
niają znanego kaznodzieję i Professora uniwer
sytetu S e h l  e i  ertn a ch e ra i kilkunastu stu
dentów , a między tyini pewnego P .  de H. 
z E r f u r t n .  W nocy dnia i 5go na lósty L ip 
ca zabrano w E r f n r c i e  papiery Professora 
gymnastyhi S a l o m o n a .  —  Od R e n u  dono
szą pod dniem 17. L ip c a :  „S ły c h a ć ,  że także 
i Professor G ó r r e s  Dyrektor gymnazyiuta w 
K o b l e n c y i ,  oddanym został pod dozor Po- 
l icyi. Aresztowania nie ograniczyły się na 
B o n n ,  lecz także na różnych innych .ieyscach 
po obu stronach R e n u  pezacbodziły raptow
n i e ,  w skutku rozkazów nadeszłycb z B e r l i 
na-  W  D u s s e l d o r f i e ,  K o l o n i i ,  nie sły
chać o niczem, iah tylko o aresztowaniach, o 
przeglądaniu domów i zabieraniu papierów." 
—  Daley donoszą z B e r l i n a :  „T e y  samey

nocy, w htórey Doktora J a h n a  do twierdzy 
S p a n d a u  zaw ieziono, aresztowano także je
dnego x przyjaciół ie g o ,  a wkrótce poteui sy
na pewnego kupca,  htóry iuż dawniey był a- 
resztowanym, i po kilku dniach wypnszczor 
nym." —  Księgarz, którego papiery w B e r l i 
n i e  zapieczętowano, nazywa się ,  wedłng pisin 
publicznych, R .e i i n e r ,  i pierwey ieszoze przed
sięwziął podróż do S z w a y c a r y i ,  zhnd ni» 
po wrócił ieszcze. —  W edłng doniesień od 
R e n u  uwolniono iuż aresztowanych w B o n n  
P ro fe so ró w  A r a  d ta i obu. W  e l k e r ó w  ( z  
których ieden iest Professorem prawa , drugi 
f i lo lo g i i ) ,  odebrawszy od nich przyrzeczenie, 
że w razie wezwania stawić się będą do śledz
twa zarzuconey im winy. M ie l i , oni (wedłu 
doniesień z B o n n )  równie iako i cały tamecz
ny Senat Akademicki protestować się przeciw
ko gwałtownym postępkom przybyłey tam Z 
B e r l i n a  Kommissyi nadzwyczayney, i taho- 
wę protestacyię posłać przez gońca do Mini- 
steryium sprawiedliwości, tymczasem zaś Pro
kuratora Stanu wezwać do odwrócenia niepraw- 
ney przemocy. —  O tey okoliczności donoszą 
z B o n n  pod dniem 16. L ip ea :  „ Jeszcze  przed 
kilkoma dniami przybyli tu z głębi P r u s s  
Kommissarze, którzy w podróży swoiey zacho
wywali iah nayściśleysze i n c o g n i t o ,  a nawet 
pod obcem nazwiskiem i w nbiorze cywilnym 
jechali, Toż sa:-io i n c o g n i t o  zachowywali 
i tu, czekeiąo iak się zdaie na powrót ułanów - 
którzy wyjechali byli na popis do K o b l e n 
c y i .  Wczoray o godzinie pół do 6tey z rana 
żandarmowie otoczyli inieszhania Professorów 
A r n d t a  i braci jW e 1 h e r ó w. Officer wraz 
z Koinmissarzami cywilnemi przyszedłszy do 
wspomnionych Professorów, pokazał im rozksz 
Ministerstwa Policyi w B e r l i u i e ,  którego 
treść następująca: „ G d y  P r p f e s s o r o w i ®
Arndt i b r a c i a  W elker są  p o d e y r z a n i  o 
n a l e ż e n i e  d o  n i e b e z p i e c z n y c h  i n t r y  
p o l i t y c z n y c h  i t a y n y c h  z w i ą z k ó w ,  
w s z y s t k i e  z a t e m  i c h  p a p i e r y  i na i ą  
b y d ź  p r z e z  umyślnie do t e g o  w y z n a c z o 
ną K o m i n i s s y i ą  z a b r a n e ,  i w o b e c n o 
ś c i  t y c b ż e  P r o f e s s o r ó w  i a k  n a y ś o i -  
ś ł e y  p r z e y r z a n e ,  a i e ż e i i b y  obeymowa
ły  polityczne uwagi o równości i honstytu- 
cyi w Niemczech, o taynych związkach i o 
tak zwanem ćhłopcowstwie stndenohiem, w 
tym razie maia przywiezione bydż do B e r 
l i n  a.‘*


